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SportSport

– Punkty zostały w Niecieczy,
gra pojechała do Zamościa
– skomentował wynik trener
Marcin Jałocha. Jego podo-
pieczni wygrali, ale po słabym
pojedynku. Obraz rozjaśnił de-
biutujący w zespole Łukasz
Szczoczarz. Wprowadzony
na ostatnie pół godziny, poka-
zał swoje możliwości. Potwier-
dził ponownie, że debiuty to
jego specjalność.

Bruk-Bet to kolejny klub
w jego karierze, w którym
w pierwszym meczu zdobywa
gola.

– Dedykuję go pani prezes.
Dzięki niej trafiłem
do Niecieczy i mogę grać regu-
larnie. Odpłacać zamierzam się
dobrą grą – mówił po spotkaniu
zawodnik.

Hetman w pierwszej poło-
wie w niczym nie zaskoczył
niecieczan. Od pierwszych mi-
nut murował bramkę.
Niecieczanie starali się być ak-
tywni na skrzydłach To przy-
niosło efekt w 6 min. Po ład-
nym dośrodkowaniu Kota
głową z trzech metrów piłkę
do siatki skierował
Dzierżanowski.

Wydawało się, że worek
z bramkami się rozwiązał. Goś-
cie jednak czekali na kontry
i błędy gospodarzy. W 12 min
po mocnym uderzeniu Kacz-
marka Baran nieoczekiwanie
wybił piłkę przed siebie – nie
sięgnął jej stojący tuż przed nim
Galan. Bruk-Bet nie przystąpił
do spodziewanego natarcia.

W jego grze brakowało pre-
cyzji i płynności, kompletnie
niewidoczne były skrzydła. Za-
wodził najlepszy strzelec dru-
żyny Paweł Smółka. Dwukrot-
nie w 20 i 33 min nie wykorzy-
stał dobrych okazji.
W pierwszej nie potrafił w sy-
tuacji sam na sam pokonać
Prusa. Za drugim razem lekko
trafił w niego.

W drugiej połowie słabo
funkcjonujące skrzydła mieli
rozruszać Fedoruk i Wójcik.
Szybko wypracowali sobie sy-
tuację. W 49 min po dobrym
podaniu Wójcika Fedoruk
z kilku metrów uderzył niecel-
nie.

Nie przyniosło to jednak
przełomu w poczynaniach
miejscowych. Ich gra była ciut
lepsza niż w pierwszej połowie.
Goście natomiast byli aktywni.
Ich zapędy ukrycił Szczoczarz.
W 75 min Prokop zagrał
do Szczoczarza, a ten pięknym
strzałem z 15 metrów po ziemi
w krotki róg pokonał Prusa.
Bruk-Bet Nieciecza
– Hetman Zamość 2:0 (1:0)

Bramki: Dzierżanowski 6, Szczoczarz 75.

Widzów: 700.
Sędziował: Ubożak (Kielce).

Bruk-Bet: Baran 3 – Kleindschmidt 3,
Jacek 3, Czarny 3, Zontek 3 – Szałęga 2
(46 Wójcik 2), Prokop 3, Metz 2, Kot 3
(46 Fedoruk 3) – Smółka 2 (68 Jałocha),
Dzierżanowski 3 (58 Szczoczarz).
Trener: Marcin Jałocha.

Hetman: Prus 2 – Demusiak 3, Skórski 2,
Miszczuk 2, Kaczmarek 3,
– Fundakowski 3 (87 Robak), Rajtar 3,
Kycko 2, Sowa 2 (78 Kozioł) – Lindner 2,
Galant (28 Szyper 2).
Trener: Andrzej Orzeszek.
Piłkarz meczu:Waldemar Dzierżanowski.

Majątrzypunkty,
aleposłabejgrze

II liga. Wyniki i tabela

7 KOLEJKA. Bruk-Bet – Hetman 2:0 (1:0)
Dzierżanowski 5, Szczoczarz 75
Ruch – Olimpia 2:1 (1:0) Twardowski 4,
Trzaskalski 54 – Trafarski 68
Pelikan – Resovia 0:0, Przebój – Świt 1:2
(1:0) Rak 40 – Obem 47, Reginis 73
Kolejarz – OKS 3:1 (0:0)Mężyk 51,
Walęciak 59, Socha 70 – Miłkowski 77
Jeziorak – Wigry 1:1 (1:0) Dymowski 37
– Ołowniuk 49 Start – Okocimski 1:3
(1:1) Szymonik 21-samob. – Popiela
43, Kisiel 53, Ogar 90
Stal – Concordia 0:0, GKS – Sokół 0:1.

1. Świt Nowy Mazowiecki 7 19 16-9
2. Bruk-Bet Nieciecza 7 16 15-4
3. Start Otwock 7 16 12-6
4. Kolejarz Stróże 7 15 13-6
5. Pelikan Łowicz 7 14 11-4
6. Okocimski 7 13 9-11
7. Ruch Wysokie M. 7 12 12-9
8. Jeziorak Iława 7 10 8-5
9. Resovia 7 8 12-7
10. Przebój Wolbrom 7 8 11-10
11. Sokół A. Łódzki 7 8 3-8
12. Wigry Suwałki 7 7 6-7
13. Olimpia Elbląg 7 6 14-19
14. OKS 1945 Olsztyn 7 6 7-13
15. Hetman Zamośc 7 6 7-16
16. Stal Rzeszów 7 5 6-13
17. Concordia Piotrków T. 7 3 6-14
18. GKS Jastrzębie 7 1 6-13

Poprzerwiespali

Dobrze zaczęli zmagania z lide-
rem piłkarze z Małopolski.
Od razu zaatakowali i już w 2
min Robert Kuta był bliski uzy-
skania prowadzenia. Po nim
szukali swej szansy kolejni za-
wodnicy z Przeboju, ale długo
razili brakiem skuteczności.
Dopiero najlepszy strzelec ze-
społu Jarosław Rak trafił
do siatki, kończąc akcję Kuty
i Nagaoki Go. Japończyk był
jednym z najbardziej aktyw-
nych piłkarzy Wolbromia, sta-
rając się mobilizować ich
do ofensywnych poczynań.

Niestety, po zmianie stron
gospodarze zgubili gdzieś za-
dziorność i nie byli już tak ak-
tywni jak wcześniej. Na doda-

tek dali rywalom stanowczo
zbyt wiele swobody i na efekty
tego nie trzeba było długo cze-
kać. Po wrzutce Dariusza
Zjawińskiego, który przejął
piłkę rozgrywaną pomiędzy
graczami Przeboju, Obem wy-
równał, a potem kolejny błąd
gospodarzy wykorzystał stoper
Tomasz Reginis.
Przebój Wolbrom – Świt Nowy Dwór

1:2 (1:0)

Bramki Rak 42 – Obem 47, Reginis 73

Sędziował: Mądzik (Kielce).Widzów:
1000.

Przebój: Palczewski 3 – Żelazny 3,
Jurczyk 4I, Duda 4, Wdowik 3
– Dudziński 3, Nagaoka Go 5 (84 Osuch),
Derejczyk 3 (75 P. Szczepanik),
Lickiewicz 3 – Kuta 4I(81 Górski), Rak
4. Trener: Antoni Szymanowski.l

Świt: Fogler 4 – Lendzion 4, Reginis 4I,
Gurzęda 4I, Obem 4 – Enow 3,
Zjawiński 0III, Lewicki 3 (55
Strzałkowski), Adamczyk 3 (75
Kończyński) – Galicki 4 (72 Jagodziński),
Drwęcki. 4 Trener: Piotr Mosór.

Piłkarz meczu: Nagaoka Go.

Bruk-Bet N. 2
Hetman Zamość 0
AndrzejMizera

Przebój Wolbrom 1
Świt Nowy Dwór 2
BogdanPrzybyło

Okocimski ma w tych rozgryw-
kach patent na ogrywanie lide-
rów – i to na ich boiskach. Po-
konał w Stróżach Kolejarza, te-
raz bez kłopotów odprawił
Start. Drużynie oraz jej trene-
rowi Krzysztofowi Łętosze na-
leżą się duże brawa.

Środowy mecz dobrze roz-
poczęli goście. W ich barwach
zadebiutował Daniel Jarosz.
Pierwsi bramkę zdobyli gospo-
darze. W 21 min po rzucie roż-
nym piłkę do własnej bramki
wpakował Szymonik.

To dodało animuszu Star-
towi, który w kolenych minu-
tach stworzył kilka groźnych
sytuacji. Nie potrafił ich jednak
zamienić na gola. Okocimski

wyrównał w 43 min. Po dośrod-
kowaniu Jarosza główką
do bramki piłkę skierował
Popiela. Podwyższył wyniki
w 53 min dopiero co wprowa-
dzony Kisiel. Rywala dobił
Ogar. Po meczu kibice (?) Startu
obrzucali kamieniami scho-
dzących do szatni zawodników
Okocimskiego.
Start Otwock
– Okocimski KS Brzesko 1:3 (1:1)

Bramki: Szymonik 21-samob. – Popiela
43, Kisiel 53, Ogar 90.Widzów: 350.

Sędziował: Muszyński (Łódź).

Start: Bułka 2 – Bobrowski 3, Karaś 2,
Warszawski 3I, Nowotka 2 – Kęska 2
(77 Choiński), Wocial 2 (62 Okafor-Agu),
Mazurkiewicz 3, Stańczuk 3 – Endzelm 2
(77 Herman), Sobótka 2 (62 Luke-
Uzoma). Trener: Dariusz Dźwigała.

Okocimski: Palej 3 – Szymonik 3I,
Policht 4, Cegliński 3I, Wawryka 3 –
Rupa 3 (81 Krzak), Jagła 4,
Wojcieszyński 3 (70 Kozieł), Kostecki 3
– Jarosz 3I(52 Kisiel 3I), Popiela 3
I(56 Ogar 3). Trener: Krzysztof Łętocha.

Piłkarz meczu: Sławomir Jagła.

Start Otwock 1
Okocimski B. 3
AndrzejMizera

Kolejarz znów zwycięski. Tre-
ner Araszkiewicz potrafił usta-
wić zespół psychicznie.
Po dwóch dość pechowych po-
rażkach miał prawo się obawiać
o morale swoich zawodników,
ale ci na boisku pokazali pazur.

Pierwsza połowa była bez
bramek, ale z kilkoma sytua-
cjami. Natomiast w drugiej
znów pokazali się zawodnicy,
którym trener dał spory kredyt
zaufania. Mowa o Mariuszu
Mężyku i Bartłomieju Sosze.
Ten pierwszy przyszedł
do klubu po długiej rehabilita-
cji i jego forma stała pod zna-
kiem zapytania. Drugi
po odejści z Odry Wodzisław
miał zamiar wziąc półroczny

rozbrat z piłką. Teraz jest obja-
wieniem drugoligowych boisk.

Jego bramka wyprowadza-
jąca Kolejarza na dwugolowe
prowadzenie była rzadkiej
urody. Po lekkim technicznym
strzale w samo okienko bram-
karz mógł tylko obserwować,
jak futbolówka wpada do siatki.
KoIejarz Stróże
– OKS 1945 Olsztyn 3:1 (0:0)

Bramki: Mężyk 50, Walęciak 58, Socha
70 – Miłkowski 77.Widzów: 200.

Sędziował: Rokosz (Katowice).

Kolejarz: Zarychta 3 – Walęciak 4, Księ-
życ 4, Gryźlak 3, Cichy 3 – Jeżewski 3 (46
Leśniak 3), Lipecki 3, Florian 3 (46
Bergier 3), Frankiewicz 3 (46 Mężyk 4)
– Socha 4, Łętocha 2 (46 Kozub 3).
Trener: Jarosław Araszkiewicz.

OKS Olsztyn: Iwanowski 3 – Koprucki 3,
Aziewicz 2I, Sędrowski 3I (46
Tuńkiewicz), Spychała 3 – Stefanowicz 3,
Falkowski 3, Filipek 2I (46 Miłkowski
4), Alancewicz 3 – Suchocki 2
(63 Miłoszewski), Łukasik 2.

Trener: Jerzy Budziłek.

Piłkarz meczu: Bartłomiej Socha.

Kolejarz Stróże 3
OKS Olsztyn 1
RafałKamieński

To był chyba najlepszy,
a na pewno najbardziej wido-
wiskowy mecz, jaki drużyna
Sandecji zagrała w tym sezo-
nie. Na brak emocji nie można
było narzekać przez pełne 90
minut.

Od pierwszych sekund wy-
stąpił sprowadzony niedawno
do klubu Arkadiusz Aleksan-
der i zaprezentował się lepiej
niż dobrze. Sandecja zaatako-
wała z dużym animuszem,
do czego już zdążyła przyzwy-
czaić kibiców, i od razu stwo-
rzyła sobie groźną sytuację
podbramkową. Prawą stroną
przedarł się Makuch i mocnym
dośrodkowaniem obsłużył
w polu karnym Aleksandra
właśnie. Ten huknął z pierw-
szej piłki, a bramkarz padł jak
rażony piorunem – futbolówka
trafiła go w twarz.

Mecz toczył się z lekką prze-
wagą Sandecji, choć
pruszkowianie starali się od-
gryźć, głównie zdobywca
bramki Chałas, który nie zwykł
marnować prezentów
od obrońców. Na szczęście

jeszcze przed przerwą kapital-
nym uderzeniem z 25 m popi-
sał się Bębenek. Piłka odbiła się
jeszcze od poprzeczki. Druga
bramka to zasługa świetnej
współpracy Borovicanina
i młodego Michała Jonczyka.

Po ich akcji ten drugi przymie-
rzył nie do obrony w długi róg.
Trzecia bramka, choć padła
w kuriozalnych okolicznoś-
ciach, była zasłużona. Rzut
wolny wykonywał Zawadzki.
W polu karnym najwyżej wy-
skoczył obrońca gości i mocno
naciskany, ręką skierował piłkę
do własnej bramki.
Sandecja Nowy Sącz
– Znicz Pruszków 3:1 (1:1)

Bramki: Bębenek 45, Jonczyk 52, Janu-
szewski 56-samob. – Chałas 38.

Widzów: 2500.

Sędziował: Jarzębak (Bytom).

Sandecja: Różalski 4 – Makuch 3, Cios 3,
Borovicanin 3, Tidiane Niane 3
– Gawęcki 3, Jonczyk 5 (78 Bania),
Zawadzki 3, Stefanik 3, Bębenek 5 (73
Broź) – Aleksander 4 (86 Chlipała). Tre-
ner – Dariusz Wójtowicz.

OKS: Bieniek 4 – Klepczarek 3,
Ptaszyński 3, Radler 3, Januszewski
2I – Rybaczyk 3, Osoliński 3, Ekwueme
2 (67 Kasztelan)I, Kaczmarek 3, (78
Piesio) – Chałas 4, Feliksiak 2I. Trener
– Krzysztof Chrobak.

Piłkarz meczu: Michał Jonczyk.

Bębenekgrałpięknie,
więcSandecjawygrała
Sandecja N. Sącz3
Znicz Pruszków 1
RafałKamieński

Wspaniały gol dodał namwiary
a Dariusz
Wójtowicz
(trener
Sandecji
Nowy Sącz)
Myślę, że to
był najbardziej

widowiskowymecz Sandecji,
bo drużyna Znicza też grała
w piłkę – i było to dobre
widowisko.Myślałem, że nie
wrócimy do siebie po błędzie
Janka Ciosa, ale na szczęście
wspaniała bramkaMaćka

Bębenka dodała namwiary.
Do tegomomentu nie zasłu-
giwaliśmy absolutnie na to,
żeby przegrywać. Mieliśmy
trzy, cztery sytuacje bardzo
dobre, klarowne. Cały zespoł
zasłużył na pochwały
za determinację i walkę.
Mecz pokazał, że wprowa-
dzenie Arka Aleksandra
do pierwszego składu było
słusznym posunięciem.
Pochwalić również należy
młodego Jonczyka.

Socharównasięgol

Beniaminek zrehabilitował się zaporażkęwSzczecinie.Zniczowi strzelił trzy bramki
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I liga. Wyniki i tabela

6 KOLEJKA. Motor – Widzew 0:0, KSZO –
Dolcan 1:0 (1:0) Sobczyński 39Wisła –
Warta 1:1 (0:1) Żytko 90 – Iwanicki 19
GKS – ŁKS 4:1 (3:0) Kaliciak 11, Iwan
38, Goncerz 45, 79 – Wolański 50 GKP
– Stal 0:0, Podbeskidzie – Górnik Ł. 2:2
(0:1) Świerblewski 50, Chmiel 90 -
Surdykowski 31,Niedziela 87 Flota –
Górnik Z. 0:0, Sandecja – Znicz 3:1 (1:1)
Bębenek 45, Michał Jonczyk 52,
Januszewski 56-samob. – Chałas 38
Kluczbork – Pogoń 2:0 (0:0) Nitkiewicz
56, Sobota 90.

1. Flota Świnoujście 6 14 10-2
2. Górnik Zabrze 6 13 8-3
3. GKP GorzówWlkp. 6 11 6-4
4. SANDECJA NOWY SĄCZ 6 10 10-9
5. GKS Katowice 6 10 8-7
6. KSZO Ostrowiec Św. 6 10 6-10
7. Dolcan Ząbki 6 9 6-3
8. Warta Poznań 6 8 12-5
9. Wisła Płock 6 8 7-5
10. Pogoń Szczecin 6 8 10-6
11. Widzew Łódź 6 7 6-2
12. ŁKS Łódzki 6 7 4-7
13. Podbeskidzie B.-B. 6 5 7-8
14. Znicz Pruszków 6 5 5-9
15. Motor Lublin 6 5 3-8
16. MKS Kluczbork 6 4 4-11
17. Górnik Łęczna 6 3 4-11
18. Stal StalowaWola 6 2 3-9

Patent na liderów


